
Wspaniałe zwycięstwo Frontu Narodowego
Cena 15 groszy

KURIER
ŚRODA 29 PAŹDZIERNIKA 1952 R. NR 260 (2404)

W wyborach do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

wzięło udział 95,03 proc.
uprawnionych do głosowania

99,8 % głosów oddano na listę Frontu Narodowego
PAWEŁ KWIATKOWSKI i  

DIONIZY GUSIAK są najlep 
$zyml x doskonalej brygady 
młodzieżowej, pracującej przy 
Jerajoumicach 10 cukrowni w 
Gmnieńcach, pod Szcsecinem.

Ju i jutro dowiecie się ze 
specjalnego reportażu, jak 
przebiega kampania cukrowni­
cza w Gufnieńcach.

K om unika t Państwowej Kom isji W yborcze j 

o w y n i k a c h  w y b o r ó w  d o  S e j m u

PAŃSTWOWA KOMISJA WYBORCZA na pod­
stawie protokółów wszystkich Okręgowych 
Komisji Wyborczych stwierdziła następujące 

wyniki wyborów do Sejmu, które odbyły się w dniu 
26X1952 r. na obszarze całego państwa.

OGÓLNA liczba osób 
uprawnionych do głosowa­
nia wynosiła 16.305.891
Ogólna liczba oddanych 99,8 proc. ważnie oddanych 
głosów 15.495.815^ W wy- S,osow- 
borach do Sejmu Polskiej w  wojskowych obwo- 
Rzeczypospolitej Ludowej dach wyborczych wzięło 
wzięło więc udział 95,03 udział w głosowaniu 99.9

Głosów ważnych oddano brani zostali na posłów I 
15.491.170. zastępców' posłów do Sej-

. . .  , . . . m u  Polskiej Rzeczypospoli-
Liczba głosow niewaz- te- Ludowej, 

nych wynosi 4.645. Ogłoszone przez Państwową

Na kandydatów Fron-
tu Narodowego oddano czych podajemy na stronie 
15.459.849 głosów t. zn. 2-ej. ____________

proc. wyborców.

Nowe zwycięstwo
ludzi radzieckich

Ra drodze do komunizmu
Plan na I I I  kw a rta ł 1952 r. 

w ykonany z nadw yżką
M O S K W A .

AGENCJA TASS ogłosiła komunikat Centralnego Ur*ę- 
du Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wy­

nikach wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR w I I I  kwartale 1952 r.:

KOMUNIKAT stwierdza, że 
kwartalny plan produkcji prze 
myślowej wykonany został 
glo.ialnie w  100,7 proc. Global 
na produkcja całego przemy­
słu ZSRR w I I I  kwartale 
1952 r. wzrosła w porównaniu 
z I I I  kwartałem 1951 r. o 11 
proc.

Wydajność pracy robotni­
ków w przemyśle wzrosła w 
I I I  kwartale 1952 r. o 6 proc. 
w porównaniu z I I I  kwarta­
łem 1951 r. Ustalone na I I I  
kwartał 1952 r. zadania w  dzie 
dżinie obniżenia kosztów włas 
nych produkcji przemysłowej 
zostały wykonane.

Jak hitlerowcy
w czasie okupacji
t a k  d z iś
zachowują się
A m e ry k a n ie
w Anglii
LONDYN.

i AK  DONOSI „Daily Wor 
ker” , na jednym z angiel­
skich lotnisk zdarzył się wy­

padek bezczelnego zachowa­
nia się Amerykanów wobec 
obywatela angielskiego. Pe­
wien mechanik angielskiego 
towarzystwa lotniczego „B ri- 
tish European Airways”  prze­
chodził “przez lotnisko w  chwi 
l i  lądowania .samolotu amery 
kańskiego. Jeden z żołnierzy 
amerykańskich kazał mecha­
nikowi pod groźbą rewolweru 
podnieść ręce do góry i trzy­
mał go w tej pozycji przez 
przeszło godzinę.

Oburzające zachowanie się 
'Amerykanów na lotnisku an­
gielskim wywołało wśród to­
warzyszy pracy angielskiego 
■mechanika głębokie oburze­
ni*».

ROLNICTWO

W ROKU 1952 globalne zbio 
ry zbóż wyniosły w 

ZSRR 8 miliardów pudów t. 
zn. były o 600 milionów pu­
dów wyższe niż w roku ub.

Wzrosły w  porównaniu z ro 
kiem 1951 globalne zbiory 
włókna lnianego, słonecznika 
i ziemniaków. Globalne zbio­
ry włókna, bawełny i  bura­
ków cukrowych są w roku 
bieżącym wyższe od zbiorów 
w roku 1951.

W roku bieżącym odbywa­
ło się dalsze umacnianie ba­
zy materialno -  technicznej 
rolnictwa i podnoszenie po­
ziomu mechanizacji prac rol­
nych w kołchozach i sowcho- 
zach. Zakres prac rolnych wy 
konanych w kołchozach przez
(DOJŁOSCZENIE NA STB. 8)

Sztandary prze­
chodnie 

6  dyplomy uznania 
0  nagrody picmiężne

- o t r z y m a ły
najlepsze w kraju
z a ło g i
b u d o w la n e
Z a r z ą d  g łó w n y  z w . za w . p ra ­

c o w n ik ó w  b u d o w n ic tw a  cera­
m ik i  i  p o k re w n y c h  za w o d ó w  pod­
sum o w a ł w y n ik i  w sp ó łza w o d n ic ­
tw a  o t y t u ł  n a jle p sze j z a ło g i b u ­
d o w la n e j w  Po lsce za M  k w a r ta ł  
tor. P rzo d u ją cym  zalogcm  b u d o w ­
la n y m  p rzyzn an o  s z ta it fa ry  p rz e ­
cho dn ie , d y p lo m y  u z r a n ia  o raz 
n a g ro d y  pieniężne.

W  dz ia le  bu do w n ic tw a  p rz e m y ­
s łow ego pierw sze m ie js c e  zaję ła 
załoga bu rtow y n r  1 „ K o n r a d " ,

W  dzia le b u d o w n ic tw a  m ia s t i  
os ie d li zarząd g łó w n y  z w ią z k u  n ie  
p rzyzn a ł t  na gro dy, n a to m ia s t d ru ­
g ie  m ie jsce  p o d z ie liły  d w ie  przodu 
jąee za ło g i: n r  141 Z je d no czen ia  
B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  w  Opo­
lu  i  załoga b u d o w y  ZO K  w  Ska­
w in ie .

W  prze m yś le  cem e n to w ym  1-sze 
m ie jsce  w e  w spó łzaw od n ic tw ie  
k w a r ta ln y m  za ję ła  po raz  trzec i 
za łoga ce m e n to w n i „S a tu rn ‘% za 
tr z y m u ją e  z d o b y ty  poprzedn io 
sz ta nd a r p rze ch o d n i na  w łasność.

N a jlep szą  załogą w  przem yśle 
c e ra m ik i b u d o w la n e j zosta ła za ło ­
ga ce g ie ln i „ K r u b in “ , k tó re j p rzy  
znano sz ta nd a r p rze cho dn i i  
g rodę p ie n ię żną  w  w ysokośc i 
16.000 zł.

Nowe
szykany władz 
francusk ich
wobec polskich 
robotników

PARYŻ
W  DNIU 26 bm. władze Iran 

cuskie wydaliły z Francji 
4 robotników, obywateli pol­
skich. Wydaleni mieszkali we 
Francji od bardzo wielu la t i 
zniszczyli swe zdrowie przy pra 
cy w kopalniach i fabrykach 
francuskich.

proc. uprawnionych do gło 
sowanla. Odsetek głosów 
nieważnych wynosi 0.004 
proc. Na kandydatów Fron 
tu Narodowego oddano 
99,97 proc. głosów.

Państwowa Komisja Wy 
borcza stwierdza, że w wy­
borach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
w dniu 26 października 
1952 r. wszyscy kandydaci 
na posłów i  zastępców po­
słów zgłoszeni na Ustach 
Frontu Narodowego uzy­
skali wymaganą przez a rt 
69 p. 2 ordynacji wybor­
czej większość głosów i wy

Dzień
26 października
byldniemtriumlu
i radości całego
narodu polskiego

W CHINACH LUDOWYCH
oddana, została ostatnio do v- 
żytku nowa 360-kilometrowa 
linia kolejowa Tienshui—Lan 
chou. Linia ta jest najbardziej 
na Zachód wysuniętą częścią 
melbiej 1746-kilometrowej l i­
n ii kolejowej Haichou (prowin 
cja Shcmtung) — Lanchou 
(prowincja Kansu).

Na zdjęciu: nowo wy budo 
wany potężny most stalowy, 
na którym zostały ułożone szy 
ny kolejowe.

Głosy prasy światowej 
o wyborach w Polsce

do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
PRASA RADZIECKA b o tn lcze j i  je j  p rz y w ó d c y  Bolesla

w a B ie ru ta . W y b o ry  do S e jm u  raz 
P R A ^ A  R A D 7 T F C T ,'A  o n i-  l eszcKe d o w io d ły  św ia tu , że na  ca t  r iA o A  l t A U ^ lŁ U U A  o p i  , e j z lem i polskiej od o d r y  i  N y -

SUjąc przebieg dnia 2o paz- Sy do B u gu . od K a rp a t do M orza 
dziernika W Polsce stwierdza, B a łtyck ie g o  ż y je  w o ln y , ntezaw i- 
yp  h v ł  tn  d z ie ń  t r iu m fu  i  rn- sIy’ bezgran iczn ie  k o ch a ją cy  swą ze oyi  to cizien trmmiu i ra ojczyznę naró„  naródj który d0.
dosci całego narodu polskiego. hr2e rozu m ie , swą ro lę  w  pań- 

„Prawda”  w koresponden- s tw ie , swą od po w iedz ia lność za 
cji z Warszawy pisze m. in.: przyszłość państwa“ - *

W  u ro czys tym  n a s tro ju  p o w ita l i  p r a s a  F R A N C U S K A  
m ieszkań cy  m ia s t i  w s i w y b o ry

« i W S Z Y S T K IE  dzienniki pa
ja c li P o lsk i w y b o ry , przeprowadzi» T '  ryskie zamieściły in for- 
ne na  podstaw ie  ja k  n a jb a rd z ie j i-n a c ie  î k o re s D C iid & n c ie  o  w v  
d e m okra tyczn e j o rd y n a c ji w y b ó r-  1 i ^ ie s p o n o m c je  ?  w y
czej, * a  podstaw ie  n o w e j k o n s ty -  norach do Sejmu Polskiej «ze 
tucji. czypospoHtei Ludowej.

Wszędzie pa no w ała  a tm o s fe ra  __ Z , Tr
jed no m yś ln ośc i i  e n tu z ja im i. Korespondent „Humanité

D zień 26 paźdz ie rn ika  n ie  zatrze  Guillemot podał W  niedzielę 
się n ig d y  ur p a m ię c i ro b o tn ik ó w , bm. 7 W a rs z a w v *  
ch ło pó w  p ra cu ją cych  o ra *  in te l i-  40 » m . z w a is z a w y .  
g e n c ji P o lsk i L u d o w e j. D zień te n  s. Dziś Polska przebywa hi- 
prze jd z ie  n a  zawsze do h is to r ii  ja  storyczny dzień. Dzień ten
rącego p a tr io ty z m u  całego 
po lsk iego, ja k o  w ym o w ne  św iadec 
tw o  go rące j m iło śc i mas p ra cu ją ­
cych P o lsk i do n a ro d u  rad z ie ck ie  
go, do w odza i  n a uczyc ie la  ca łe j 
postępow e j lu d zko śc i — Józe fa  
S ta lina “ .

„Izwiestia" stwierdzają:
„W y b o ry  do S e jm u  P o lsk ie j Rze 

cźypo spo lite j L u d o w e j s ta ły  się ol 
b rzym ią  i  w span ia łą  m an ifes ta c ją  
jed no śc i m ora ln o  -  p o lity c z n e j i 
zw arto śc i n a rod u  po lskiego w o kó ł 
P o lsk ie j Z jed no czon e j P a r t i i  Ro-

(DOKOÑCZENIE NA STR. 2)

lulro 6 stron

Vietnamska 
armia ludowa
w pościgu
za nieprzyjacielem

przekroczyła 
Szokę Czarną
i przeszła 
do generalnego 
natarcia
PA|A if 'W Y N IK A  z doniesień 

Ja gencji zachodnich, oddzia 
ty vietnamskiej arm ii wyzwo 
leńczej przekroczyły w pości­
gu za nieprzyjacielem Rzekę 
Czarną i w dalszym ciągu za­
dają francuskiemu korpusowi 
ekspedycyjnemu silne ciosy. 
Wojska kolonizatorów fran­
cuskich usiłują stworzyć dru 
gą linię obronną.

Z Hanoi donoszą, że silne 
oddziały vietnamskiej armii 
ludowej posuwają się równo­
cześnie z południa ku półno­
cy i znajdują się obecnie w 
odległości ok. 80 km na po­
łudniowy -  zachód od Hanoi.

MOSKWA.
A GENCJA TASS donosi z 

Delhi, że oddziały Vietnam 
, skiej armii wyzwoleńczej prze 
i szły do silnego generalnego 
; natarcia na zachodnim brzegu 
i Rzeki Czarnej, w odległości 
! ok. 90 km na północny r *a- 
I chód od Hanoi.



ty STROJĄ -  g  P >  I  B R

N o w e
z w y c ię s tw o
n a ro d u
ra d z ie c k ie g o
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

8 proc. większy niż w odpo­
wiednim okresie roku 1951 
Kombajny zebrały w kołcho­
zach o 15 proc. więcej zbói 
niż w roku ubiegłym.

HANDEL *

W  I I I  KWARTALE 1952 r.
' '  ludność nabyła w sieci 

handlu państwowego i spół­
dzielczego o 10 proc. więcej 
towarów niż w I I I  kwartale 
1951 r. Poważnie wzrosła 
sprzedaż artykułów przemy­
słowych — zwłaszcza tkanin, 
obuwia, mydła, rowerów, a- 
paratów fotograficznych, ma­
szyn do szycia, zegarków jak 
również produktów rolnych w 
szczególności masła, ja j, dro­
biu, jarzyn, cukru, mąki pszen 
nej i  kasz. Ceny wyrobów 
mącznych na rynkach kołcho 
towych siadły.

* •
T)RAP: ‘ radziecka komentu 

jąę komunikat Centralne 
go Urzędu Statystycznego 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
o wynikach wykonania pań- 
•twowego planu rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR w 
I I I  kwartale 1952 r. podkre­
śla, że podane w komunikacie 
liczby świadczą o nowych, 
wielkich sukcesach osiągnię­
tych przez radziecki przemysł, 
folnictwo i  handel.

W y n ik i 
k o n k u rs u  
„Z  roczników 
Kuriera“
K o n k u r s  ry s u n k o w y  p . n. 

„ Z  R O C Z N IK Ó W  K U R IE R A " 
oka za ł się z b y t t ru d n y  d la  na ­
szych c z y te ln ik ó w . W śród bardzo 
lic z n y c h  od po w ied z i k o n ku rso ­
w y c h  n ie  zna lazła się an i jedna, 
k tó ra b y  o b ję te  ko n ku rse m  w y d a ­
rze n ia  z h is to r ii  ro z w o ju  Szczeci 
na  um ieśc iła  każde We w ła śc iw ym  
ro k u , a m ia n o w ic ie :

R O K  1945: rys . 5 (p ie rw szy 
u rzą d  p o cz to w y  w  Szczecinie), 
ry s . 13 (d rożdżow n ia , p ie rw szy  u- 
ru e h o m io n y  zak ła d  p rze m ys ło w y).

R O K  1946: rys . 16 (p ie rw szy  sta 
te k  z re p a tr ia n ta m i) , ry s . 17 (u ru ­
cho m ie n ie  p ie rw szego d źw ig u  w  
p o rc ie  szczecińskim ).

R O K  1947: rys . 7 ( I I I  Z ja zd  Prze 
m yś lo w y  Z ie m  O dzyskan ych  w  
Szczecinie, k tó ry  zdecydow ał o 
bu do w ie  szczecińskiego w ie lk ie g o  
p rze m ys łu  j  p o r tu ) , ry s . 11 (u ru ­
cho m ie n ie  1 p ieca h u ty  szczeciń­
sk ie j.

R O K  1948: ry s . 6 (p ie rw sze w odo 
w a n ie  w  s to czn i szczecińskie j 
— s ta te k  „O liw a " ) ,  ryp . 15 
(u ruch om ien ie  fa b r y k i sztucznego 
je d w a b iu  w  Żydow caeh).

r o k  1949: ry s . f  (u ru ch o m ie n ie  
2 p ieca h u ty  szczec ińsk ie j), rys . 
10 (u tw o rze n ie  p ie rw sze j na na ­
szym  te re n ie  sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j -r? w  K a n i,  pow . s ta rg a rdz  
k i) .

R O K  1950: rys . 2 (oddan ie  do u -  
ż y tk u  odbudow anego os iedla rob o ­
tn icze go  w  D ąb iu ), ryp. 3 (u ru ch o ­
m ie n ie  now ozbudow anego w ęzła  
ko le jow eg o  w  po rc ie  szczeciń­
sk im ), rys . 18 (ods łon ięc ie  p o m n i­
ka  W dzięczności w  Szczecinie).

R O K  1951: rys . 14 (ca łko w ite  od 
da n ie  do u ż y tk u  ośrodka reu m a to  
log icznego im . P a w ło w a), rys . 12 
(u ru ch o m ie n ie  B a zy  R yb a c k ie j w  
Ś w in o u jśc iu ), ry s . 19 (u ru ch o m ie ­
n ie  taśm ow ca w  porcie ).

R O K  1952: rys . 1 (o tw a rc ie  m ia ­
steczka dziecięcego w  P o dg ro­
dz iu ), , ry s . 8 (odbudow a now ego 
gm achu P D T ), rys . 9 (oddan ie  do 
u ż y tk u  now ego os iedla rob otn icze  
go na  D rze to w ie ).

Pon iew aż żaden z ucze s tn ikó w  
n ie  spe lnu  w a ru n k ó w  k o n ku rsu , 
n ie  m ożem y roz losow ać nagród. 
N a to m ia s t w y b ra liś m y  od po w ied z i 
n a jb a rd z ie j zb liżone do p ra w id ło ­
w ego rozw iąza n ia  i  w y lo so w a liś ­
m y  spośród n ic h  15 ks iążko w ych  
n a g ró d  pocieszenia. O to  pocieszeni 
p rzez los  ucze s tn icy :

1. K a z im ie rz  N A K O N E C Z N Y , Na 
ru to w icza  9 m- l ;  2. Józe f M a r ia n  

• B U D A , S za ro tk i 3 m . 15; 3. Jó ­
ze f C Y K O W IA K , W itk ie w ic z a  3 
m . 5; 4. S y lw e s te r Z IE N T A R A .
Leśna 10 m . 1; 5. H anna K R A ­
S ZE W S K A , M ick ie w icza  119 m . 1. 
6. R yszard M Ą C Z Y N S K I. Szeroka? 
(p ro s im y  o podanie nu m e ru !) , 7. 
Jad w ig a  M O R A W S K A , Osiedle 
S w iercze w skie  43 m . 4; 8. E uge­
n iu sz P A W Ł O W S K I. K rzyw o u s te  
go 78 m . 7; 9. E d w ard  D O M A L S K I, 
G ocław , K o lska  4 m . 3. 10. Józefa 
Ś W IĘ C IC K A . M od rze w sk ie go 2 m. 
4: 11. M ic h a ł SZTEJW EN SZU S,
G o lę c ino , L ip o w a  24 m . 6; 12. Ro­
za lia  K O W A L S K A , K r .  J a d w ig i 1 
m . 11. 13. W acław a P IO TR O W S K A . 
Jana S ty k i 15 m . 1; 14 S tan is ław
L IC H W A , B uczka 16 m . 4 wszyscy 
ze Szczecina oraz 15. A n to n i JĘ 
DRZE.TEWSK1, G ranow o , poczta 
Krzęcin .. po w . Choszczno. Pozosta 
łe  na g ro dy , m . łn . a p a ra t fo tog ra  
fic z n y  i  serw is  po rce lan ow y, po ­
zostaw iam y de jednego • z n a jb liż  
szych koiikuraów.

Wyniki wyborów
w okręgach wyborczych

liczba
nr okr. siedziba okręgu uprawnionych liczba od- 

wybor- wyborczego do g losowania danych 
czego głosów

liczba liczba głosów stosunek 
stosunek głosów oddanych na procento- 
procentowy ważnych kandydatów wy do licz- 
do liczby Frontu by głosów 
uprawnio- Narodowego ważnych nych 
do głoso­

wania

1 . M. st. Warszawa 650.620 622.254 95.6 622.166 621.748 99,9
2. Pruszków 313.673 293.160 93,5 293.090 292.859 99,9
3. Mińsk Mazowiecki 207.853 189.077 90,9 189.000 188.141 99,5
4. Płock 243.217 232.160 95,4 232.115 231.764 99.8
5. Pułtusk 192.297 181.996 94,6 181.864 181.234 99,7
6 . Przasnysz 203.892 193.769 95,0 193.718 193.374 99.8
7. Siedlce 173.824 164.179 94,5 164.064 163.438 99,6
8. M. Łódź 452.928 439.677 97,1 439.627 437.855 99,6
9. Pabianice 183.960 175.805 95,6 175.805 175.529 99,8

10. Zgierz 251.481 243.769 96.9 243.699 243.398 99,9
11. Piotrków 318.164 299.580 94,2 299.516 296.621 99,0
12. Skierniewice 187.776 174.073 92,7 174.017 173.679 99,8
13. Bydgoszcz 269.568 257.867 95,7 257.788 256.558 99,5
14. Inowrocław 235.826 226.062 95,9 226.043 225.829 99,9
15. Włocławek 196.154 191.665 97,7 191.609 191..131 99,8
16. Grudziądz 226.449 218.799 96,4 218.754 218.265 99,8
17. Poznań 237.837 228.669 96,1 228.654 226.980 99,3
18. Kalisz 221.682 208.312 94,0 . 208.044 206.979 99,5
19,. Ostrów Wlkp. 213.841 207.474 97,0 207.350 205.921 99,3
20. Gniezno 232.644 220.991 95,0 220.923 219.782 99,5
21. Leszno 259.029 249.385 96,3 249.366 249.122 99.9
22. Szamotuły 212.859 207.356 97,4 207.313 207.092 99,9
23. Kielce 301.057 277.778 92,3 277.552 276.846 99,7
24. Ostrowiec Sw. 266.490 239.763 89,9 239.474 239.397 99,9
25. Radom 297.558 275.871 92,7 275.871 274.398 99,5
26. Jędrzejów 182.002 169.928 93,4 169.632 169.052 99,6
27. Radzyń 239.966 215.530 89,8 215.308 214.787 99,8
28. Chełm 200.360 181.814 90,7 181.810 180.642 99,4
29. Zamość 254.655 234.253 92,0 234.214 232.974 99,5
30. Lublin 370.862 334.638 90,2 334.503 333.498 99,7
31. Łomża 238.442 225.725 94,7 225.505 225.282 99,9
32. Biały s'.ak 191.846 186.501 97,2 186.452 186.155 99,8
33. Ełk 175.128 166.431 95,1 166.286 165.779 99,7
34. Olsztyn 254.852 240.882 94.5 240.833 240.487 99,9
35. Kętrzyn 189.725 183.930 96.9 183.891 183.709 99,9
36. Gdańsk 322.209 311.698 96,7 311.674 311.171 99,8
37. Gdynia 283.424 269,140 95,0 269.116 268.999 99,9
38. Koszalin 166.684 162.445 97,5 162.443 162.373 99,9
39. Szczecinek 142.657 139.979 98,1 139.968 139.918 89,9
40. Szczecin 207.644 195.286 94,0 195.266 195.160 99,9
41. Stargard Szczeciński 152.286 144.815 95,1 144.774 144.704 99,9
42. Gorzów Wlkp. 142.542 138.031 96.8 138.020 137.911 99,9
43. Zielona Góra 216.960 209.673 96.6 209.641 209.518 99,9
44. Wrocław 263.929 249.770 94,6 249.632 249.487 99,9
45. Wrocław 184.413 181.192 98.2 181.169 181.080 99,9
46. Kłodzko 194.304 189.534 97,5 189.518 189.443 99,9
47. Jelenia Góra 210.416 202.977 96,5 202.958 202.907 99.9
48. Wałbrzych 246.555 238.266 966 238.252 238.221 99,9
49. Prudnik 301.731 291.184 96,5 291.165 291.084 99,9
50. Opole 229.283 222.641 97,1 222.518 221.555 99,6
51. Katowice 313.811 303.010 96,6 303.004 302.941 99,9
52. Zabrze 213.357 202.775 95.0 202.769 202.759 99,9
53. Bytom 273.659 264.615 96,7 264.608 264.571 99,9
54. Gliwice 296.697 288.902 97.4 288.892 288.827 99,9
55. Bielsko -  Biała 285.345 278.178 97,5 278.154 278.068 99,9
56. Sosnowiec 301.124 291.158 96,7 291.073 291.050 99,9
57. Częstochowa 190.780 182.698 95,8 182.662 182.573 99,9
58. Kraków 276.791 261.716 94,6 261.686 261.547 99,9
59. Nowy Targ 239.771 223.150 93,1 223,104 222.835 99,9
60. Nowy Sącz 211.354 197,157 93,3 197.092 196.638 99,8
61. Tarnów 188.851 172.041 91,1 171.981 171.582 99,9
62. Oświęcim 221.871 210.955 95.1 210.923 210.775 99,9
63. Chrzanów 274.222 261.095 95,2 261.055 260.600 99,8
64. Rzeszów 233.550 218.251 93,4 218.064 217.788 99,9
65. Tarnobrzeg 179.404 167.854 93,6 167,816 167.522 99.8
66. Jarosław 254.725 242.840 95,3 242.752 242.551 99,9
67. Krosno 237.025 223.616 94,3 223.565 223.386 99,9

W  C Y T A D E L I C H A T A U - 
B R IA N D  we F ra n c ji o d b y ła  się z 
ud z ia łe m  ty s ię c y  p a tr io tó w  pod­
n io s ła  uroczystość k u  czc i 27 boha 
te ró w  — k o m u n is tó w  rozs trze la ­
n ych  ta m  przed U  la ty  przez h i t  
le row có w .

A 19 P A Ź D Z IE R N IK A  o d b y ły  się 
w  M o n g o lsk ie j R ep ub lice  L u d o ­
w e j w y b o ry  do lo k a ln y c h  o rg a ­
nó w  w ła d zy , w  k tó ry c h  w z ię ło  u- 
d z la ł 99,1 proc. w yb o rcó w . Na 
k a n d yd a tó w  b lo k u  p a r ty jn y c h  i  
b e z p a rty jn y c h  oddano 99,89 proc. 
g łosów . W śród w y b ra n y c h  — 27,5 
proc., to  cz ło n ko w ie  i  kan d yd a c i 
M o n g o lsk ie j P a r t i i  L u do w o-R ew o- 
lu c y jn c j,  72,5 pro c . — b e z p a rty jn i, 
a  23,1 pro c . s ta no w ią  k o b ie ty .

K A N D Y D A T  P A R T II  PO STĘ­
PO W EJ H a llin a n  w y s tą p ił z o- 
św iadczen iem , k tó re  tra n s m ito w a ­
ło  ra d io  „C o lu m b ią  B ro a d ca s tin g ", 
I fa l iin a n  p o d k re ś lił, że an i E isen 
h o w e r an i S tevenson n ie  ośm ie la ­
ją  się w ys tą p ić  za p rze rw a n iem  
bezsensowne] w o jn y  w  K o re i, 
g d y t zag roz iłob y  to  zyskom  ty c h , 
k tó rz y  rządzą p a r tią  re p u b lik a ń ­
ską i  de m okra tyczn ą . M ów ca 
s tw ie rd z ił, że p a r tia  postępowa 
p ro p o n u je  na tych m ia s tow e  p rze r­
w an ie  d z ia łań  w o je n n y c h  w  K o re i 
na podstaw ie  p o rozu m ie n ia  o l in i i  
d e m a rk a c y jn e j, osiągn ię tego ro k  
te m u  oraz u re g u lo w a n ia  sp ra w y  
je ń có w  w o je n n ych  drogą p o k o jo ­
w y c h  roko w a ń .

A  W  P H IL IP P E  V IL L E  (A lge r) do ­
szło do pow ażnych zajść. P o lic ja  
u ż y ła  b ro n i p rze c iw  p a tr io to m  a l-  
gé rsk im , k tó rz y  m a n ife s to w a li 
p rzed ko m isa ria te m  p o l ic ji  dom a­
ga jąc się u w o ln ie n ia  6 p rz y w ó d ­
ców  o rg a n iz a c ji „A lg e rs k i t r iu m f  
w o ln ośc i d e m o k ra tyczn ych “ , aresz 
to w a n ych  w  K o n s ta n tin łe . Jeden 
z m an ife s ta n tó w  25 -lc tn i D żabellab 
Hacene zosta ł za b ity . O ko ło  10 m a 
n ife s ta n tó w  odn ios ło  ra n y .

* W  C A Ł E J F R A N C J I wzm aga się 
ru c h  pro tes tu  p rze c iw ko  r a ty f ik a  
c j i  zaw a rtyeh  w  B o nn i  w  P a ry ­
żu m llita ry s ty c z n y c h  uk la uó w .
L}c?ną dejęgąvje Osmmte sie od

A S Z T U K A  D R A M A T U R G A  P O L­
SK IE G O  — A dam a T a rn a  p t. 
„ Z w y k ła  sp ra w a“ , w ys ta w ia n a  o- 
becnie na  deskach u k ra iń sk ieg o  
aka dem ick iego te a tru  d ra m a tycz ­
nego im . F ra n k i cieszy się w ie l­
k im  pow odzen iem  w śró d  lud no śc i 
s to lic y  U k ra iń s k ie j SRR. Sztuka 
T a rn a  b y ła  k ilk a k ro tn ie  nadaw ana 
przez rozg łośn ie  ra d ia  u k ra iń s k ie  
go w  fo rm ie  s łuch ow iska .

cz łon ków  fra n cu sk ie g o  Zgrom adzę 
n ia  N arodow ego, b y  g lo sow a li 
p rze c iw ko  r a ty f ik a c j i  ty c h  u k ła ­
dó w  1 żąd a li p o ko jo w eg o  u re g u lo  
w a n ia  p i ob łem u n ie m ie ck ie g o  na 
k o n fe re n c ji p rz e d s ta w ic ie li czte­
re ch  w ie lk ic h  m oca rs tw .

A  W  P E R N A M B U C O  (B ra zy lia )  
t rw a  s tra jk  p rzeszło 35 tys ię cy  
w łó k n ia rz y , k tó rz y  do m aga ją  się 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu .

A W  K O M U N IK A C IE  og łoszonym  
w  P h en ian łe  dow ództw o naczelne 
ko re a ń sk ie j a rm ii lu d o w e j donosi, 
że je d n o s tk i a rm ii lu d o w e ] 1 od ­
d z ia ły  o c h o tn ikó w  ch iń sk ich  pro 
w a d z iły  w  d n iu  2fi pa źdz ie rn ika  
w  re jo n ie  K y m h w a  zac iek łe w a ł­
k i  z n ie p rzy ja c ie le m . W szystk ie 
a ta k i zosta ły  odpa rte ,

A A G E N C JA  A F P  donos i z Bag 
dadu , że dn ia  27 hm . został ro z ­
w ią za n y  na m o cy  d e k re tu  regen 
ta  A b d u lla h a  pa rla m e n t ira c k i. 
D e k re t został w y d a n y  po au d ie n­
c j i  p re m ie ra  e l O m ari u regen ta  
i  po na dzw ycza jn ym  posiedzen iu 
ra d y  m in is tró w .

A J A K  PO D A JE A G E N C JA  RE U 
T E R A , ira ń s k i cha rge d 'a ffa ire s  
w  L o n d y n ie  D a va llo u  w ra z  z 8 
c-, le n k a m i am basady ira ń s k ie j o- 
puszcza w  środę s to licę  W . B r y ­
ta n i i  w s k u te k  ze rw an ia  s tosunków  
d y p lo m a tyczn ych  m ię d zy  Iran em  
i  W. B ry ta n ią .

A Z  M A N IL L I  D O N O SI A g en c ja  
F rance Presse, że lic zb a  o f ia r  t a j ­
fu n u , k tó ry  szala ł w  u b ie g łym  ty  
ge dn iu  nad w ysp a m i f i l ip iń s k im i 
wynosi prg$ir4o 509 ogób. Tajfun

uwagi
na skup zboża
w powiatach:
A pyrzyckim 
+  stargardzkim 
4- gry fińskim

TYCH DNIACH OCZE- 
KUJEMY zwolnienia z 

miarek i  odsypów powiatów 
łóbeskiego, kamieńskiego i 
szczecińskiego, w których ro l­
nicy wykonali już blisko 90 
procent rocznego planu skupu 
zboża.

ZWRÓCIĆ uwagę należy jed 
nak i  na trzy ostatnie na „liś­
cie zbożowej" powiaty, a mia 
nowicie Pyrzyce, Stargard i 
Gryfino,

W tych powiatach — śla,- 
dem powiatów przodujących
— tylko wydajna pra-a akty 
wu wiejskiego potrafi nadro­
bić zaległości. Bo plany zbożo 
we i w tych powiatach można
— i trzeba — wykonać nietyl 
ko w  całości, ale i  w  teimfeie-

Prasa światowa
o wyboracii do Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

drodze, którą sobie wytknął 
lud tego kraju, na drodze do 
socjalizmu. Dzień 26 paźdz^er 
nika — to dzień święta i U - 
doścl. Od wczesnych godzin 
rannych lud stolicy Polski pof 
Jedyńczo lub grupami odda­
wał glosy na kandydatów 
Frontu Narodowego, manife­
stując przywiązanie do pierw 
szego budowniczego Polski Lu 
dowej, Bolesława Bieruta’’.

Specjalny korespondent „Ce 
Soir’1 pisze:

„W Warszawie, w Gdańsku, 
Poznaniu, w Nowej Hucie, w 
najmniejszych wioskach Pol­
ski od Białegostoku do Odry, 
od Bałtyku do Karpat brzmią 
wszędzie te same słowa: 
„Niech żyje Front Narodowy! 
Słowa, które wyrażają całą 
twórczą i  pokojową siłę. całą 
nadzieję, całe pragnienie szczę 
ścia ożywiające wolny naród” .

Policja angielska 
regulowała ruch 
kiedy
50QQ SS-manów 
d e f i lo w a ło
w udekorowanym

s w a s ty k a m i
W e rd e n

BERLIN

U /D N IA C H  25 i 26 bm. to- 
™ czyły się w Werden (Doi 

na Saksonia, brytyjska strefa 
okupacyjna) obrady zjazdu 
b. oficerów i żołnierzy Waffen 
SS. W zjeździe wzięło udział 
5.000 żołnierzy przede wszyst 
kim z dywizji SS — Leibstan 
darte „Adolf H itler” , „Stan- 
darten—Deutschland’1 i  „Ger­
mania”  oraz „W iking” .

Zjazd odbył się za oficjalną 
zgodą SPD-owskiego rządu 
Dolnej Saksonii (premierem te 
go rządu jest zbrodniarz wojen 
ny Kopf) i  za zezwoleniem 
władz brytyjskich. Oficjalnym 
celem spotkania SS-manów mia 
ło być „przyjście z pomogą ro 
dżinom po poległych” . W rze­
czywistości celem zjazdu była 
propaganda remilitaryzacji o- 
raz rehabilitacja SS-manów.

Generał lotnictwa j b. do­
wódca dywizji „Zielonych Dia 
błów”  zbrodniarz wojenny 
Ramcke uczestniczył w zjeź­
dzie w charakterze honorowego 
gościa. Potępił on wyroki wy­
dane na hitlerowskich zbrod­
niarzy wojennych przez władze 
sojusznicze w latach 1945— 
1948 i stwierdził, że „dumny 
jest *  tego, iż znajdował się na 
czarnej liście zbrodniarzy wo­
jennych, bo czas wykaże. iż 
lista ta uważana będzie za listę 
honorową

Audytorium SS-owskie z za 
chwytem przyjmowało wywody 
zbrodniarza wojennego Ram­
cke.

Inni mówcy, m. in. generał 
SS Fe liłl Steiner zwracali u- 
wagę, że „armia europejska” 
winna się całkowicie oprzeć na 
wzorach tzw. europejskich dy 
w iz ji SS' i żądali całkowitej 
rehabilitacji oddziałów SS-ow 
skieh .

Po wiecu w Werden 5.000 
SS-manów wzięło udział w de­
filadzie, której uczestnicy uda 
l i  się pod pomnik ku czci po­
ległych żołnierzy Wehrmachtu, 
gdzie złożono wieńce. Podczas 
defilady policja niemiecka i an 
gielska regulowały ruch. Ulice 
miasta udekorowane były sztan 
darami o barwach poszczegól­
nych dywizji SS'.

NIEMIECKA PRASA 
DEMOKRATYCZNA

IV  IEMIECKA prasa demo- 
-*■ '  kratyczna zamieściła na 

czołowych miejscach artykuły 
i sprawozdania o wyborach w 
Polsce.

W „Neues Deutschland”
czytamy:

„W y b o ry  do S e jm u p o ls k ie j 
R zeczypospo lite j L u d o w e j b y ły  
św ię tem  d la  narodu" po lsk iego. Ca 
i y  k r a j ,  a zw łaszcza jego s to lica  
— W arszaw a — p rz y b ra ły  odśw ię t 
ną szatę. Już we w czesnych go­
dz inach ra n n ych  do lo k a ló w  w y ­
bo rczych  śp ieszy ły  tys iące  łud z i. 
W yb o rcy  okrę gu  w yborczego n r  
24 w  W arszaw ie zgo to w a li serdeęz 
ną  ow ację  P re zyd e n to w i B ie ru to ­
w i, k tó ry  p u n k tu a ln ie  o godzin ie 
6 rano p rz y b y ł do lo k a lu  b y  zło 
żyć sw ó j g łos“ .

„Nacht Express”  podkreś­
lając, że wybory posiadają 
szczególne znaczenie dla lu ­
dności Ziem Odzyskanych pi­
sze:

„G łoso w a ła  ona w  im ię  dalsze 
go ro z w o ju  ty c h  ziem , w  ob ron ie  
g ra n ic y  p o ko ju  na Odrze i  N ysie, 
g łosow a ła  za p rz y ja ź n ią  ze z jedno 
czon ym i, n o w y m i N iem cam i i  prze 
c iw k o  od w eto w com  b o ńsk im “ .

PRASA ANGIELSKA

r ) A I L Y  WORKER’1 dono- 
»*~, si w  sprawozdaniu spe­

cjalnego korespondenta z War 
sza wy, że społeczeństwo pol­
skie udało Się do urn wybor­
czych w. atmosferze entuzjaz­
mu niespotykanego od czasu 
zakończenia wojny.

„Program Frontu Narodo­
wego — pisze korespondent— 
wskazuje drogę do podniesie­
nia stopy życiowef wszystkich 
ludzi pracy w  Polsce, do umoc 
nienia niezawisłości narodo­
wej i do zachowania pokoju’’.

Pod presją francuskiej

A  27 P A Ź D Z IE R N IK A  na  p le n a r­
n ym  posiedzen iu Zgrom adzen ia  
Ogólnego N Z  dokonano w y b o ru  6 
cz łon ka  ra d y  gospodarczo-spolecz 
ne j ON Z. Po 12 tu ra c h  g łosow a­
n ia  pod nac isk iem  de le g a c ji ame 
ry k a ń s k ie j p rze ds ta w ic ie l t i to w -  
s k ie j Jug o s ła w ii u zyska ł w  43 tu ­
rze n iezbędną w iększość 2/3 g ło ­
sów i  zosta ł w y b ra n y  do ra d y  go 
spodarczo spoJeczhej.

opinii publicznej

Auriol
s k r y ty k o w a ł
amerykańską
politykę
faworyzowania
niemieckich
odwetowców

DREZYDENT Francji Vin- 
*- cent Auriol wygłosił w 

Donsere—Mcndragon przemó­
wienie, w którym dał m. in. wy 
raz zaniepokojeniu jakie panu 
je we Francji z powodu remi­
litaryzacji Niemiec zachod­
nich. Auriol nie omieszkał 
wspomnieć czołobitnie o „porno 
cy amerykańskiej” , ale równo­
cześnie postawił pod znakiem 
zapytania wartość tej .pomo- 
. Zaznaczył on, że „wydat­

ki na wojnę w lndochinach by 
ły dwukrotnie wyższe niż do­
stawy marshallowskie. Wre.-z 
ciej Auriol odpowiedział na 
obelżywe antyfrancuskie wy­
pady republikańskiego kandyja 
ta na prezydenta — Eisenho­
wera.

NOWY JORK

Nawiązując do przemówienia 
Auriola, „New York Times”  
pisze: „ Żaden polityk francu­
ski nie wyrażał się dotąd tak 
otwarcie o oburzeniu, panują­
cym we Francji, o krytyce poli 
tyk i zagranicznej oraz o in ­
nych piwblemach, nurtujących 
mocarstwa zachodnie” .

Korespondent „New York 
Times”  Suizberger donosi z Pą 
ryża, że „sprawa utworzenia ar 
mii. europejskiej znajduje się w 
obliczu fiaska politycznego” . 
Dalej • Suizberger stwierdza, 

•i;c Francji i  w innych kra 
jach Europy zachodniej „wzra 
sta fala m tyam ety^ij.jm ii",
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie na og ó l d u ­

je ,  m ie jscam i deszcze z p rze rw a ­
m i, tem p . od 5—13 st. C, w ia tr y  
p ld .-zaeh. od  4 do 7 m  na sek.

Nietańczący

TRUDNO tego do tańca 
ciągnąć, kto nie rad eka* 

eze ;— mówi mądrość ludu, a 
przekonali się o tym młodzieńcy, 

którzy w Par-

W ięcej zcrinleresowcmia
potrzebami dzielnicy robotniczej

Podjuchy proszą 
o kiosk i sklep spożywczy

„ruch podług muzyki w takt’ 
— jak tłumaczy encyklopedia, 
a wyżej wymienione dziewczyny 
propozycje udziału w „konwul- 
eyjnych drgawkach dzikich 
ludzi”  uznały za nietakt. Do 
stanowiska tego przychyliły się 
wlo.dze porządkowe, które naka 
zały zdjęcie głośników w Parku 
Kasprowicza — mimo (przy­
znajemy to), że w obecne zima 
ne wieczory tańce należy u- 
znaó jako jeden ze sposobóiu 
rozgrzania się... Sami sobie 
jesteście winni...

Katastrofa

NA ulicy Bogusława kata­
strofy nie było, bo nieznaa 

ny obywatel w ostatniej chwi­
l i  chivy cii się lampy. Co było 

w domu —* o 
tym milczy 
poeta. Fak­
tem jest, że 
portier Techs 
nicznej Obsłu­
gi Rolnictwa 
przy Santoc­
kiej 28 ma zło 
te serce i  wy* 
obraża sobie, 

jak ów obywatel cierpi; skoro 
lepsza połowa przypomina mu 
codziennie — a dni są coraz 
chłodniejsze — że w dniu 11 
wrócił bez płaszcza — z kon­
ferencji. Płaszcz jest do odebra­
nia w portierni TOR-u. Pod 
jednym warunkiem: trzeba go 
odebrać w godzinach służbos 
wych, nie będąc pod gazem.

Po terminie

T ERMOS latem przyda się 
jak musztarda po obiedzie, 

to jest faktem niewątpliwym. 
Ponieważ jednak pracujemy i 

w zimie, przy­
dałyby się ter 
mo8y właśnie 
teraz, i  to w 
PDT oraz w 
innych skle­
pach. Są w 
Polsce termoa 
sy. To też w 

* innych miej­
scach kraju lu 

dzie mogą posilić się ciepłą 
herbatą podczas pracy. Prosi­
my, by tak też było w Szczea 
dnie.

Dziś narada
ogólnomiejska
w TPPR
n J O JE W Ó D ZK A  i  M ie jska  K o rn i*  
”  s ja  O bchodu M iesiąca Pogłębić 
n ia  P rzy ja źn i Po lsko - R adz ieck ie j 
w  Szczecinie zaw iadam ia, ie  30 
bm . o godz. 17 w  sa li Z B M  przy  
u l. Boh. W arszaw y 34—35 odbędzie 
się ogó ln om ie jska  na rada sekre ta 
rz y  podstaw ow ych o rg an iza c ji par 
ty jn y c h , d y re k to ró w  zakładów , 
przew odn iczących k ó ł Z M P , prze 
w odniczących ra d  zak ła do w ych I 
przew odn iczących k ó ł TPPR. Na 
po rządku dz iennym  m . in . re fe ra t 
p t. „R o czn ica  ,35-lecia W ie lk ie j So 
c ja lis ty czn e j R e w o lu c ji — a nasze 
zadan ia".

JEST wczesna godzina poranna. Przed jedynym w Podju 
chach sklepem spożywczym zgromadziła się grupa 

kobiet. Przyszły kupić mleko, które sprzedawane jest bez­
pośrednio z baniek wprost na ulicy wśród kurzu i  śmieci. 
Nawiązujemy rozmowę z jedną z mieszkanek dzielnicy — 
Antoniną Szmlgel.

— WYOERAŻCIE sobie — 
opowiada — że w naszej liczą 
cej 5 tys. mieszkańców dziel­
nicy, nie ma ani jednej mle­
czarni. Mleko dla dzieci kupu­
jemy tutaj, w warunkach 
urągających m.jprostszyir» po­
jęciom o higienie. A przecież 
przy ul. Krzemiennej 4 znaj­
duje się wyremontowany lo­
kal sklepowy, w którym moż- 
naby uruchomić placówkę han 
dłu uspołecznionego. Proszę 
popatrzeć — p. Szmigel wska­
zała ręką na kolejkę kupują­
cych — jald tu jest ścisk. Tra 

się wiele czasu na kupno 
artykułów codziennej potrze­
by. A  już nasi mężowie — cl 
najwięcej narzekają. W nie­
dzielę nie ma gdzie kupić pa­
pierosów, bo sklep spożywczy 
jest zamknięty, a w gospodzie 
często ich brak. Kiosku nie 
ma w naszej dzielnicy ani jed 
nego. Po gazetę trzeba jechać 
aż do Zdrojów.

— A jak przedstawiają się 
inne dziedziny zaopatrzenia?

Zupełnie nieźle. Wielo­
branżowy sklep tekstylny 
MHD funkcjonuje bardzo
spri.wnie, w węgiel zostaliś­
my już zaopatrzeni, podobnie 
wszyscy mieszkańcy m a ją  
ziemniaki na zimę. Kłopotw są 
tylko z rozdziałem miięsa,
gdyż w jedynym sklepie wrędli 
niarskim tworzą się ko le jk i. 

* * *
DWIE rzeczy rzucają się w 

oczy zwiedzającemu Podjuchy. 
Pierwsza — to rusztowania, 
(wiele domów odbudovuje 
się), druga — wielka ilość kóz* 
które nie pilnowane, dokładnie 
zdążyły obgryźć młode dr;ew- 
ka. Taką uszkodzoną przfz te 
skądinąd pożyteczne zwierzę­
ta alejką dochodzimy do obej 
ścia małorolnego gospodarza 
— Władysława Kordysa.

Jest nas tu w Pod ju ­
chach 30 rolników, pozostali 
mieszkańcy pracują przeważ­
nie w Fabryce Jedwabiu lub  

porcie. Największą ich bo­
lączką to komunikacja. A u to ­
busy kursują w zasadzie co

t e a t r y :
p o l s k i  — „D w a  tyg od n ie  w  „R a 
j u "  — godz. 19.15. 
w s p ó ł c z e s n y  — „P y g rn a lio n " 

godz. 19.15
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W iadom ości: 5.05, 12.04. 17, 21,
23.50 —
5.10 kone.. 6.00 g im nastyka . 6.45 
m uz., 6.50 m uz.. 7.20 Radzieckie 
m elod ie  ludow e , 7.35 p ieśni, 11.45 
„G łos  m ają  k o b ie ty ” , 12.15 „N a 
sw ojską  n u tę ”  12.45 aud. d la  wsi,
13.00 „W ieś  tańczy * śp iew a” . 1315 
konc., 13.55 m uz., 14.10 D la k i.
3 4, 14.30 konc. 15.10 „Lu dz ie
z g łuche j p ro w in c ji" .  15.30 Dla 
dzieet z k l.  I ,  16.J0 m uz., 16.45 p io ­
senk i radz ieck ie , 18.05 aud. dla 
w s i, 18.20 kone., 18.30 „T a rg ó w ka  
le ży  nad A t la n ty k ie m " ; 18.40 „B u ­
d u j O jczyznę wzm ocnisz pokój,
19.00 „ T rz y  h u m o re s k i"; 19.30 
m uz.. 21.26 w iad . sport., 21.30 pieś­
n i  ludow e, 21.50 m uz., 22.45 muz.. 
23.20 muz.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SKA 
8-05 „ Iz b a  porodow a” , 8.10 U tw o -' 
ry kom p . ro sy jsk ich , 13.10 Ryb. 
serw . zalew.. 13.55 m uz., 17.30 
Uwaga P G R -v ; 17.45 m uz; 17.50 
Wiaci. Pom. Zach., 17.55 Z  w y k i-  
nan ia  p lanów  Z ak ładów  Odzieżo­
w ych , 20.00 W iązanka m elod ii 
lud .. 20.26 „Nasze s r -a w y ” . 21.00 
aud. d la  zag ran icy. 22.00 konc., 
22.30 aud. d la  zagr., 24.00 m uz., 
24.06 R yb. serw . m o rsk i.

EDMUND BOROWSKI „cii 
do twórca”  Teatru Polskiego w 
Szczecinie, który w „Dwu tygod 
niach w „Raju”  na jednym for 
tepianie „robi”  całą orkiestrę. 
Karykatura Juliana Żebrow­
skiego.
K IN A :
COLCSSEUM  — u l. 5 L ipca -  
„ D i t t a "  — pro d . duńska — g. 15, 
17, 19 i  21.
B A Ł T Y K  — u l.  M ick iew icza -  
„S p ie n io n y  n u r t “  — prod. bu lg. 
— g. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — u l. Rewo­
lu c j i  P a źdz ie rn ikow e j 
„N ę d z n ic y "  — I  ser. — prod. 
fra n c . — g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  —al. W ojska P o lsk teg o - 
„U p a d e k  B e rlin a ”  I I  ser. — prod. 
radź. — g. 15, 17, 19.
„ A n to n i 1 A n to n in a "  — pro d . fra n  
cusk ie j — g. 21.
H U T N IK  — S TO ŁC ZY N  — „ D iu l-  
bars“  — prod. radź. — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Z N  -  D Ą B IE  — „ K w ia t 
m iło ś c i"  — prod. radź. — g. 17,

1 M A J  — ŻYDÓW CE — „B a jk a  
ry b a k u  i  rybce “  — p ro d . radź. 
g. 17, 19.
M U Z E A :

P O M O R ZA Z A C H O D N IE G O  — 
W a ły  C hrobrego 3 — w ys taw a  — 
„H is to r ia  rozw oju  społeczeństw  
p ie rw o tn y c h "  — „B u d o w n ic tw o  
o k rę to w e " — „H is to r ia  ż e g lu g i" — 
„N u m iz m a ty k a “  — „S te fa n  2e ro in  
s k i"  — W ystaw a wyna lazczości 
p ra co w n icze j" — U L . JA N IS Ł A - 
W Y 27 — „M a la rs tw o  p o ls k ie " — 
„Z ie m ia  K rako w ska  1 P odhale w 
obrazach St. K a m ock iego" 
„S z tu ka  1 rękodzie ło lu d o w e " — 
„Z a  naszą ł  waszą w o lność”  
G odz iny o tw a rc ia  m uzeum : — we. 
w to rk i,  c zw a rtk i, soboty od 12—13, 
— ś rod y, p ią tk i, n iedz ie le  od 
10—16, w  pon iedz ia łk i 1 dn i po- 
św iąteczne n ieczynne.

D YŻU R Y A P T E K :
N r  7 — u L  5 L ipca 7.
N r  2 — u l. M ick iw icza  101

STA RG AR D
IN A  — „Ś w ia t się śm ie je "— prod. 
radź. — g. 18 i  20,

pół godziny. Ale często są wy 
padki, gdy przerwy w ruchu 
sięgają do 2 i  więcej godzin. 
Zwłaszcza w godzinach popo­
łudniowych ścisk panuje tak 
wielki, że nie można dostać 
się do wnętrza wozu. Nas* 
bardzo energiczny Komisarz 
Dzielnicowy — opowiada p. 
Kordys — wielokrotnie inter­
weniował o ulepszenie komu­
nikacji i zaopatrzenia Pod- 
juch, niestety interwencje po­
zostały bez echa. Liczymy, że 
z chwilą powstania Dzielnico 
wych Rad Narodowych, 
aktualne sprawy Podjuch bę­
dą szybciej załatwiane.

— Czy miejscowi rolnicy 
wywiązali się już ze swoich 
obowiązków wobec Państwa?

— Zboże odstawili już 
wszyscy. Zapadło również 
zobowiązanie, że ziemniaki 
dostarczymy w przeddzień 
wyborów. Niestety jednak 
tuczarnia Mścięcino do dziś 
dnia nie przysłała swoich 
przedstawicieli po odbiór 
zakontraktowanych kartof­
li. Tak więc zobowiązanie 
bez naszej winy pozostało 
niewykonane. Napiszcie o 
tym — kończy nasz rozmów 
ca.
A więc piszemy. Mamy rów 

nież nadzieje, że Prezydium 
MRN zainteresuje się drobny 
m i bolączkami mieszkańców 
i uczyni wszystko aby w Pod- 
juchach postawiono kiosk j u- 
ruchomiono drugi sklep spo­
żywczy. (p)

Co zrobić 
z nieudaną produkcją?
Czy „Spólnota“  uruchomi 

specjalny sklep
ARTYKUŁ zamieszczony ostatnio w „Kurierze’* na te­

mat jv&lki z produkcją braków w spółdzielniach pra­
cy, spotkał się z głośnym oddźwiękiem wśród zaintereso­
wanych. Przedstawiciel „Kuriera’* przeprowadził rozmowę 
z kierownikiem kontroli technicznej Zw. Branżowego Spól 
dzielni Odzieżowych — Rotmanem, na temat możliwości 
upłynnienia towaru niższej jakości.

W wielu spółdzielniach woj*

Wieczór walców
Jana Straussa
leszcze raz
w czwartek
M A  specjalna życzenie pu- 
*  * bliezności szczecińskiej, kon 
cert poświęcony sylwetce twór­
czej znakomitego kompozytora 
Jana Straussa powtórzony bę* 
dzie w czwartek 30 bm. o godz. 
19.30 w sali MRN.
Udział wezmą artystka opery 

HALINA MICK1EWICZÓW- 
NA i świetny pianista WŁA­
DYSŁAW KĘDRA.

L e ś n ic y  
p ra c u ją  ju ż  
na 1953 r.

NADLEŚNICZY Iwanczew- 
ski zameldował wczoraj w 
imieniu załogi państwowego 
Nadleśnictwa w Podjuchach, 
żę na cześć wyborów do Sej­
mu załoga wykonała roczny 
plan pozyskania drewna w 100 
proc, a wywozu w 115 proc.

Kolejowe Zakłady Gastrono 
miczne — zakład wielodziało- 
wy Szczecin — Główny wyko­
nał do 24 października dzięki 
zaciągnięciu Warty Wyborczej 
plan obrotu miesięcznego w 
109,2 proc.

Nie w Bramie 
Portowej ale
na pl. Batorego
urzęduje w zimie
Pawilon 
Turystyczny
PTTK zlikwidowało na 

zon zimowy Swą letnią pla 
cówkę — Pawilon Turystycz­
ny, mieszczący się w Bramie 
Portowej. Informacji, wszel­
kich porad turystycznych, do­
tyczących zwiedzania miasta i 
organizacji wycieczek udziela 
Ośrodek Turystyczny przy pl 
Batorego 2 — codziennie od 
godz. 7 do 18.30. W Ośrodku 
nadal sprzedawane będą róż­
ne wydawnictwa turystyczne i 
krajoznawcze, pamiątki ze 
Szczecina. Dla udająeych się 
w strefę nadgraniczną — 
PTTK wydaje druki zaświad­
czeń oraz załatwia wszelkie 
formalności związane z tury­
styką i krajoznawstwem, (jm)

szczecińskiego zmagazynowa­
ne są takie wyroby jak bluzki 
damskie, jedwabne koszule, 
ubrania robocze i-t.p. które 
zostały wykonane jeszcze w 
tym okresie, gdy wiele załóg 
nie doceniało znaczenia walki 

brakoróbstwem. Wartość 
tych towarów sięga miliono­
wych kwot. a „Spólnota”  nie 
chce przyjąć ich do sprzeda­
ży, ze względu na niską ja­
kość. Jednak produkty te nie 
mogą się marnować, a należało 
by je sprzedawać po odpo­
wiednio zniżonych cenach.

Jeszcze przed dwoma laty 
powstał projekt (zaakceptowa 
ny przez Wydział Przemysłu 
WRN) aby „Spólnota”  urucho 
miła specjalny sklep artyku­
łów wybrakowanych. Rozmo­
wy w teł sprawie nie zostały 
niestety dotychczas sfinalizo­
wane. Tymczasem w samej 
tylko spółdzielni „Spójnia”  
w Stargardzie leży niskoga- 
tunkowego towaru za milion 
zł. Podobnie jest w spóhtaiel- 
ni im. „1 Maja”  w Goleniowi« 
i  w szeregu innych.

Usterki w partiach tego 
towaru nie są zbyt poważ­
ne. N.p. w Goleniowie znaj­
dują się skolorowane ubra­
nia robocze, a w Stargar­
dzie — koszule z nieco krzy­
wymi kołnierzykami. Zwa-' 
żywszy, że cena gorszych g» 
tunków jest znacznie niż­
sza, sklep który by je sprze 
dawał, ściągnąłby niewąt­
pliwie wielu odbiorców, 
przede wszystkim gospody­
nie domowe, które kosztem 
nieznacznej przeróbki, mo­
głyby uzyskać zupełnie dob 
rą bieliznę, (p)

= =  OBWIESZCZENIA

Państw ow y P o w ia to w y  Zak ła d  Leczniczy d la  
Z w ie rz ą t w  Szczecinie u l. O straw icka 1/2 N r 
le i.  59-25 zaw iadam ia, że przy jęc ia  m ałych 
zw ie rzą t odbyw ać się będą począwszy od 1 l i ­
stopada b r . codziennie od godz. 10 do 12-tej 
p rócz n ie dz ie l i  św ią t. P opo łudn iu : w  ponie­
d z ia łk i, ś rody i p ią tk i od godz. 17-teJ do 19-tel.

1159-K

O d dz ia ł Zaopa trzen ia Robotniczego E le k tro w ­
n i Szczecin za ku p i na tychm iast b u fe t z k ra n a ­
m i do  p iw a , oraz gablo tę oszkloną do bufe tu . 
O fe r ty : E le k tro w n ia  u l. Gdańska 34 a lu b  te le ­
fo n iczn ie  69-82 w ew n. 27. 4296-G

g PRACOWNICY POSZUKIWANI |

B u d o w la n e  P rzeds ięb iors tw o Pow ia towe w  
G ry fic a c h  u l. K o śc iuszk i 39 te l. 327 p rzy jm ie  do 
pra cy  od zaraz mężczyzn i  kob ie ty  na sta łe i 
do ryw czo w  następu jących zawodach: 

zdunów , c ieś li, m ura rzy , h yd ra u likó w , deka- 
rz y  — b lacha rzy, dekarzy, b lacharzy i  robot, 
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . S taw k i p łacy 
w /g  uk ła d u  zb io row ego w  B u d o w n ic tw ie . D la 
zam ie jscow ych pom ieszczenia noclegowe i  sto­
łów ka  zapew nione. P rzy  pracach w  pow iecie 
p ry f ic k lm  w yp łaca się d ie ty . Do p ra cy  zgłasza 
się przez R ef. Z a tru d n ie n ia  w  P.P.R .N . w  G r y f i­
cach p rzy  u l. M . B uczka 2 o ię tro . 1160-K

OGŁOSZENIA DROBNE ¡1| j | l

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZN E no. 
woczesno koresponden­
c y jn e  k u rs y  księgowoś­
ci. Łódź sk ry tk a  163.

1066-K

ROŻNE

PO DNOSZENIE oczek, 
p iln e  prace na pocze­
kan iu . Żó łk iew sk iego l 
p rzy  P iastów . 4302-G

Prenumeruj
„Kurier
Szczeciński"

PO TR ZEB N A pracow ni 
ca dom owa na do brych 
w arunkach . Śląska 8/6 
od 16-tej. 4289-G

HANDLOW E

DOM p ie l ro w y  na przed 
m sclu Inow roc ław ia  
sprzedam G rzybow iczo- 
wa, In o w ro c ła w  Choci­
szewskiego 26. 1158-K

K U P IĘ  kuch en ką w ęg lo 
wo—gazową. Szczecin 
Ło k ie tka  11/7. 4297-G

SPRZEDAM  luźne fu tro  
karaku łow e . K ras iń sk ie  
go 104-5. 4S0S-G

P R E N U M ER ATA PR ASY PO LS K IE J 
ZE Z LE C E N IE M  W Y S Y Ł K I Z A  GR AN IC Ę 

B iu ro  W ydaw n ic tw  Zagran icznych PP K 
„R u ch ”  zaw iadam ia, ie  w  okresie DO D N IA  
30. X I .  1952 r .  p rzy jm ow an e będą w p ła ty  
na p renum era tę  czasopism po lsk ich  ze z łe. 
cen iem  w y s y łk i za g ran icę  od dn ia  1. I. 
1953 r .  W p ła t m ożna okonyw ać za pośredni­
c tw em  P .K .O . na kon to  N r 1-16580/110, lub  
bezpośrenio do kasy B iu ra  W yd. za g r. „R U ­
CHU”  u l. K oszykow a 31. U57-K

SPRZEDAM kredens po 
k o jo w y , szafę d w u ­
drzw iow a  oraz s tó ł roz­
suwamy. Słowackiego
9/4. 4294-G

LO KALE

Z A M IE N IĘ  dw u po ko jo - 
w e m ieszkan ie z ku ch ­
n ią  w  W arszaw ie na 
Szczecin W iadomość:
Szczecin W yspiańskiego 
21/3. 4291.G

Z A M IE N IĘ  t r z y  pokoje 
z kue hn ią  Pogodno — 
na podobne w  śródmieś 
c łu . Zgłoszenia te ł. 49-46 
w  godz. od 5 — 15.

4293-G

ZGUBY

SE ILE R  H e n ryk  syn 
K a ro la  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w yda ne j przez GRN 
M a jk i. 4304-

ZGU3TONO k w ity  kom t 
sowę n r  2847 i  2848 k o ­
m isu M HD  N r  90 na na 
’ w isko  Lukas  M alw ina.

4301.G

S K Ó R K A  Czesława eór- 
ka Jana zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w yda ne j w  Szczecinie 

4292-G

G D AD KO W S KI Józef 
zgłasza zgubienie aktu 
zaw arcia zw iązku m ał­
żeńskiego w  jęz. ło te w ­
sk im  w ydanego 7. V I . 
1945 w  L ib a w le  4398-G

W AR D Ą C H  A lfre d a  cór 
ka Jerzego zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  M y ś li­
bo rzu . 4299-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
tym czasową N r  755 Cuk 
ró w n i Sr.ezecińskie.1 r.a 
nazw isko Kaz im ie rska 
Jan ina . 4300-G

M A LIŃ S K A  M aria  cór­
ka  Stan is ława zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e i w yda ne j w  
Szczecinie. 4295 G

R O M AN O W SKI Roman 
zgłasza zgubienie : dow o 
du osobistego. k a r ty  
m e ldu nko w ej, k a r ty  
tra k to rz y s ty  I I I  kate- 
• i i .  odc inka ank le  ' 
na od b ió r dow odu oso­
bistego. pod n ia  o zez­
w o len ie  n i  p ra w o Ir.’ ’- 
dy , oraz le g itym a c ji 
ZM P w ydane j przez Po 
w la to w y  Zarząd w  fiw l 
no u jśc iti. 4302-P-G

S ZY N K O W S K I S tan i­
sław  syn W incentego 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w  Szczecinie. 4305 G

STA N IS ZE W S K A  Anna 
zgłasza zgubienie k a r i ' '  
m e ldu nko w ej przepust­
k i sta łe j, leg itym a c ji 
służbow ej, le g itym a c ji 
Zw . Zaw odrw ego oraz 
le g ity m a c ji tra m w a jo ­
w e j. 4290-G

6 lat więzienia 
dla nieuczciwego 
kierownika 
sklepu
VU TYCH dniach zapadł wy- 

rok przeciwko WŁADY­
SŁAWOWI OLEJNICZAKOWI 
byłemu kierownikowi sklepu 
PSS nr 33, przy ul. Szarotki, 
który w czasie od maja do pai 
dziernika ub. roku, spowodo­
wał manko około 40 tys. zło­
tych. Został on skazany na 6 
lat więzienia.

W toku przewodu sądowego, 
nieuczciwemu kierownikowi 
udowodniono przywłaszczeni« 
gotówki i towarów oraz wyda­
wanie znajomym różnych ar­
tykułów na kredyt.

Za przywłaszczone pienią­
dze Olejniczak prowadził wy­
stawny tryb życia, dawał cen­
ne podarki (zegarki) swoim 
„narzeczonym“ , w krótkim 0 - 
kresie pracy sprawił sobie 
kosztowną bieliznę i gardero­
bę. Często widywano go w licz 
nym towarzystwie w najdroż- 
sźych restauracjach. Zdarzyło 
się również wielokrotnie, że 
podczas godzin pracy, b kie­
rownik urządzał libacje w po­
mieszczeniach przyskleppwych.

Trzeba podkreślić, że Olejni 
czak był kilkakrotnie prze­
strzegany przez przewodniczą­
cą Komitetu Członkowskiego, 
która zwracała mu uwagę że 
taki sposób prowadzenia pla­
cówki musi się nieuchronnie 
skończyć poważnymi brakami.

'P>



N o w y  re k o rd  
ś w ia ta
w  biegu na 1000 m
ustanawia
Jungwirth (CSR)
W  D R U G IM  d n iu  zaw odów  le k -  
* *  k o a tle tyczn ych  rozg ryw a n ych  
W  H oustce, czo ło w y  lekko a tle ta  
ęsechosłow acki — J u n g w ir th , usta 
S o w i! w  biegu na  1000 m  re ko rd  

św ia ta  w y n ik ie m  
2:21,2» po p ra w ia ­
ją c  pop rze dn i re 
k o rd  o 0,1 sek. 
P o na dto  na  za­
w od ach  ty c h  u -  
s ta no w io no  t r z y  
re k o rd y  CSR — 
w  sztafecie
4X1-500 m  m ęż- 

wpax T  Ä T K  16:09,0. w  b ie gu  na 
lO m  — Z vo le n sky  — 1:04 0 oraz 
f p ię c io b o ju  k o b ie t — M odracho - 
*  — 3.228 p k t  (ku la  — 10.29, skok 
« W yż  — 158,80 n. p ł. — 12,3 sko k  
I  'tfa l »' 5,07, 200 m  — 27,5),

W

Na marginesie Strzeleckich Mistrzostw Polski

Praca szczecińskich strzelców
może być przykładem dla innych okręgów  

-  m ó w i L e ś n ie w s k i
Szczeciński WKK.F zdał celująco
p o w a ż n y  e g z a m in

fiórnik (Katowice) 
Ogniwo (Sopot)
$:5 w tenisie
W  R A M A C H  ro z g ry w e k  f in a ło ­

w y c h  o dru żyno w e  m is trzo ­
s tw o  P o lsk i w  te n is ie , od by ło  się

w  K a to w i­
cach spo tka , 
n ie  m iędzy 
d ru żyn a m i 
G ó rn ik a  (K a­
to w ice ) i  O gni 
w a (Sopoty). 
Spotkan ie  za­
koń czy ło  się 
po p ie rw ­
szym  d n iu  
w y n ik ie m  re ­
m iso w ym  5:5. 
O ostatecz­
n y m  w y n ik u  
m eczu zade­

cyd u je  g ra  po d w ó jn a  ju n io ró w ,
k tó ra  ze w zględu na zapadające 
ciem ności zosta ła p rze rw a na . Oto 
Ciekawsze w y n ik i spo tka ń (na
p ie rw szym  m ie jscu  zaw odn icy

— G ra  po jed yńcza sen io rów  — 
K o rn e  In k  — N ie s tró j 1:6. 3:6,
M ro czko w sk i — B u c h a lik  4:6, 4:6, 
M an ie  w s k i — K o w a lczew sk i 6:4, 
7:5. G ra  m ieszana sen iorów  —■ 
S tępkow ska. K o rn e lu k  — C im o- 
re k , N ie s tró j 1:6, 6:3. 6:4; g ra  pod 
W ójna sen io rów  — K o rn e lu k , Ma- 
n łe w s k t — N ie s tró j, K o w a lczew ­
s k i 4:6, 3:6.

TRUDNO BYŁO w  nawale codziennej pracy i
dzi coraz to nowych wyników i  nowych rekordów, 
zabierać się do oceny odbywających się w Szczecinie 

Strzeleckich Mistrzostw Pols ki.
Obecnie, kiedy mistrzostwa — ,,Trudno w  krótkich sło­

tę zostały już zakończone, moż wach omówić wszystkie osiąg 
na przystąpić do krótkiego, nięcia szczecińskich organiza- 
prowizortycznegro choćby ra- torów — mówi Leśniewski — 
chunku- jednak twierdzę że organizacja

Strzeleckie mistrzostwa, to tegorocznych mistrzostw może 
wbrew pozorom ogromna im - być przykładem dla innych 
preza, której organizacja w y- okręgów... nie tylko w  strze- 
maga długoletniego doświad- lectwie. 
czernią, oraz wielkiego poświę
cenią w pracy licznych działa IVKKF ZDAŁ EGZAMIN 
czy. Dlatego też rozmawiając
ż komisarzem klasyfikacji, dłu 7  PODZIWEM patrzyłem na 
goletnim działaczem strzelec- ^  ofiarną pracę całego apa- 
kim  LEŚNIEWSKIM pierwsze ratu miejscowego WKKF z 
pytanie zadajemy mu na te- jego przewodniczącym Szczę- 
mat właśnie organizacji szcze snym na czele. Ludzie ci nie

cin pokazał, że nie można się 
ograniczać jedynie do startu 
w mistrzostwach Polski. Po­
kazał swymi wynikami, że 
start tern muszą poprzedzić 
liczne eliminacje gminne, po­
wiatowe, wojewódzkie i  zrze­
szeniowe. Dopiero wtedy 
mistrzostwach spotkamy 

r!rri,w" z właściwą czołówką sportowni- Cq W>

cińsłdej imprezy.

W KONKURENCJACH
męskich najlepszy wynik pod­
czas niedzielnych zawodów u- 
zyskala sztafeta Gwardii w 
składzie REMISZEWSKI, 
WŁODARCZYK ZIÓŁKOW­

SKI i  STACIUK. Szczecinki- 
cy (na zdjęciu widzimy ich w 
towarzystwie trenera KNAU- 
SZA) przepłynęli dystans4x100 m żabką w doriconałym 
czasie 5:30,6 co jestmrezulta- 
tem lepszym od dotychczasowe 
go klubowego rekordu Polski.

(Foto — Cieślak)

zaniedbując swoich spraw -/a 
wodowych wiele nocy spędzili 
nad tym by mistrzostwa były 
jak się to potocznie mówi, za­
pięte na ostatni guzik

Z drugiego jeszcze powodu 
Szczecin może być dawany 
jako wzór. Okręg ten dzięki 
ofiarnej pracy miejscowych 
działaczy z STECZKOWSKIM 
na czele, przez trzy lata zdo­
łał na trwałe wejść do czolów 
k j krajowej. Trzecie miąjsce 
Szczecina w  punktacji woje­
wódzkiej to najlepsza zapłata 
za tą pracę. To powinno być 
wskazówką dla innych okrę­
gów jakie w yn iki można uzys 
kać drięki umasowieniu ispontu 
i odpowiedn&j jego proppagan" 
daie.

PRZEWAŻAŁA MŁODZIEŻ

\ \ 7  ZESPOLE szczecińskim
’  * widzieliśmy wielu doś­

wiadczonych starych zawod­
ników- Dużą część tego zespo­
łu stanowili jednak'  młodzi 
utalentowani strzelcy, którzy 
w większości wypadków po 
raz pierwszy w  życiu starto­
wali w tak poważnych zawo­
dach. Przykładem takim mo­
gą być rekordzi&tlci Polski 
SUROWIECKA, WOŻNIAKIE 
WICZ, Sobiecki czy Brzeżań- 
ski oraz wielu innych. Szcze-

Kulesza zwyciężył
w turniejii szachowym

E K C JA  Szachowa Ośrodka
F W P  w  M ię d zyzd ro ja ch  d la  

uczczenia X I X  Z jazd u  W K P (b) i  
P rog ram u W yborczego F ro n tu  Na 
rodow ego zorgan izow ała  tu rn ie j 
szachow y. O gółem  s k la sy fiko w a n o  
14 szachistów .

O statecznie p ie rw sze m ie jsca 
za ją ł K U L E S Z A  — 13 p k t  przed 
2 — 3 Suzinem  i  W ro n ką  — *1 
p k t  i  L e tk im  Rom anem  — 10 p k t. 
Dal ; m ie jsca  z a ję li W ilc zyń sk i, 
Z a w . la k ,  G a rw ic k i B lis ko w sk i, 
S zu m lck i, Janas, Z a jtz  i  K u czko w  
sk i.

Sportowcy
Szczecina
idą w najbliższą 
niedzielę do kina
na „Cywila 
na stadionie“

OKRĘGOWA Rada Zw. Za­
wodowych organizuje w  naj 
bliższą niedzielę 2 listopada w 
kinie Colosseum poranek spor 
towy na. którym zostanie wy­
świetlona doskonała komedia 
sportowa produkcji węgier­
skiej „Cyw il na stadionie” . 
Bezpłatne bilety wstępu roz­
prowadza ORZZ przez kola 
sportowe.

IU  ŚRODĘ 29 pa źdz ie rn ika  Zrze 
"  szenie S portow e B u d o w la n i 
rozpoczyna k u rs  sze rm ie rk i w  sa. 
l i  g im na s tyczn e j szko ły  p rz y  u l. 
R ata jczaka o  godz. 17. Z ap isy  
p rzy jm o w a n e  są na m ie jscu .

lak Kazimiera z Polesia
odkryła

„Alfabet Kaszubści"
przed wojną — jako uczenni­
ca jeszcze, usłyszała alfabet 
kaszubski od nauczyciela, któ 
ry był rodem z Kartuz. Ten 
znowu znał go od dziadka, a 
dziadek pamiętał go z daw­
nych czasów. Oto krótki życio 
rys alfabetu i  pani Kazimiery.

Pierwsze kroki do serc 
kaszubskiej młodzieży otwo 
rzył i  ułatwił nauczycielce 
Kiedrowskiej alfabet kaszub 
ski. Zagrał na najczulszych 
strunach ludowej pamięci. 
Przywołał to, o czym się już 
zapomniało, a co uchowało 
się jednak i  z ludową wła­
dzą wróciło, przyniesione tu 
przez polską nauczycielkę.

I  tak od kaszubskiego alfa- 
większych grup betu rozpoczęła młodzież Zie- 

w tym wypadku mt Bytowskiej naukę o No- 
— mogą już po wej  Polsce, o ludzie pracy i  

tytułu • __ chwycić szlachcicach, o cesarskiej sto- 
pióra i  udowodnić, że to ijęy, o okupacji tych co sa­

nie żadna panna Kazimiera od przedali kra j za ,,pruści połtro

KAZIM IERA
KA

rpTNOLODZY — czyli ba- 
dacze kultury materialnej

duchowej 
ludzkich, s 
Kaszubów 
przeczytaniu

kryła Alfabet Kaszubski, bo 
jest to powszechnie wśród Ka 
szubów znana gra i zabawa, 
która polega na tym, że wszy­
scy zgromadzeni na wieczorni 
cy prostą melodią ludową 
obśpiewują znaki i  rysunki 
alfabetu, narysowane z więk­
szym lub mniejszym artyz­
mem na tablicy lub na ścia­
nie. Każdemu znakowi odpo­
wiada pewien motyw muzycz­
ny, a całość melodii jest tak 
ułożona, że poszczególne moty 
wy można śpiewać w dowol­
nej kolejności.

I  na tym właśnie polega ca­
ła zabawa tej gry. Z początku 
odśpiewuje się ją  w kolejnoś­
ci lysunków, a potem trzeba 
w myśl wskazówek tego, który 
prowadzi grę przy tablicy odczy 
tac chóralnie, znak czy rysu­
nek, który został wskazany. 
Z początku idzie to gładko, a 
potem zazwyczaj następują 
zabawne pomyłki budząc we­
sołość w  okręgu zebranych.

PA N I KAZIM IERA K IE - 
DROWSKA, nauczyciel­

ka na terenach zamieszka­
łych w powiecie bytowskim 
przez kaszubską ludność rolni 
czą, odkryła siłę działania 
Alfabetu Kaszubskiego jako 
jednego *  marginesowych byćN 
może, ale skutecznych środ­
ków, który wiele- je j pomógł 
w pracy nauczycielskiej na 
Ziemiach Odzyskanych.

joci1’ (pruskie pieniądze).

GRA, ZABAWA ludowa, 
która na Kaszubach zachowa- 

Pani Kazimiera urodziła ła się po dziś dzień. Rysuje 
się na Polesiu, szkoły skończy się ją  na tyblicy, a każdy
ła w Bydgoszczy i tam

i Skręcili ku plaży i  szli w stronę Kamiennej 
J  Góry wąską ścieżką wśród drzew i  zarośli. Anto-
■ ni zatrzymał się.
■ —Wiesz, przyszło m i do głowy... Moglibyśmy 
2 teraz zamieszkać razem. Dokupimy trochę mebli.
■ Muszę mieć jakieś mieszkanie z telefonem
■ Właściwie nawet z czymś w rodzaju biura i...
2 Urwał nagle. Teresa stała obok niego z opusz-
■ czoną głową. Płakała. Wiedział, że płacze i że na
■ próżno usiłuje powstrzymać się od tego. Ogar* 
2 nęła go irytacja.
■ — Co ci jest? — spytał cierpko.
■ Nie odpowiedziała. ’Tylko je j głowa opadła ni- 
2 żej, jakby pod ciosem tych słów wypowiedzia-
■ nych w taki sposób.
■ Wtedy zrobiło mu się je j żal. U ją ł ją za ra- 
2 miona i obrócił ku sobie.
2 — No, spojrzyj mi w oczy — powiedział ła-
■ godnie. — Co ja ” ci za krzywdę zrobiłem, po- 
2 wiedz?
5 Wolno uniosła głowę. Antoni zobaczył je j P»=
■ bladłą twarz i  te oczy — oczy, których nigdy 
2 już później nie mógł zapomnieć — pełne łez.
■ — Nie możesz mi dai-ować, że nie chcę ginę­
l i  rać w tych ruinach razem z Grubym, z Czeluś- 
2 niakiem, z Bronkiem Cybulskim, z nimi wszyst* 
2 kimi. Po cóż bym to miał robić? Co z tego bę- 
•  dzie? Kiedy jak się zacznie naprawdę ruch od- 
2 budowy, jak dostaniemy narzędzia, maszyny,
1 statki — to co innego. Ale teraz? Przecież to
■ zawracanie głowy. Zamiast przerzucać cegły i
2 łatać rozłażące się rudery, robię pieniądze. Bo to
■ ma sens, a tamto — nie. I  tego mi nie możesz
■ darować? No powiedz.
'J Objęła go ramionami za szyję, wspinając się
■ na palcach.
■ — Oh, Antoni.
2 Przygarnął ją  ku .sobie i  trzymał w objęciu.
■ Ty nie wiesz — mówiła, patrząc mu w 
2 oczy. — Ty nie wiesz, jak mi źle, jak ciężko.
■ Ja bym dla ciebie... Ja bym ci darowała \vszyst= 
•I ko. Największą krzywdę, jaką byś mi mógł żro- 
2 bić. Wszystko. Wszystko... Tylko tak mi smutno,
■ że nie chcesz, nie możesz zrozumieć. Że się ode
■ mnie wciąż oddalasz, że odchodzisz tam, do in- 
S nych ludzi, na tamtą, na drugą stronę. Że zostaw

wlast i  umie, i  ewoją pracę, i  awoje dobre

imię dla tamtych innych spraw, dla tego innego 
ryzyka, jak je nazywasz, dla rekinów, które 
cię tak pociągają. Okropnie mi smutno, Antoni. 
Zostań ze mną. Tak bardzo cię kocham...

Nie mógł tego znieść dłużej. Kochał ją  prze- 
'•* z nią zostanie na zawsze.cięż także. Obiecał :

ROZDZIAŁ X I I I
Nie dotrzymał tej obietnicy. Tłumaczył się 

sam przed sobą, że musi przecież polikwidować 
rozpoczęte interesy, wycofać pieniądze. Przezna 
czył na to dziesięć dni, potem miesiąc, potem 
dwa...

Nie wspomniał już o wspólnym zamieszka­
niu. Wynajął i  umeblował pusty pokój u wdowy 
po majstrze szkutniczym, w Grabieniu, założył 
telefon, wyjechał raz, drugi, trzeci — do Warsza­
wy» gdzie też miał jakiś „pokój przy rodzinie” , 
do Wrocławia ze Stachurskim, do Szczecina, 
aby porozumieć się z Cermerem... Zaczęte i  nie 
resy jakoś się przeciągnęły, nowe same wchodzi: 
ly  mu w  ręce.

Tak minęła jesień i  zima, a potem — prze­
stał nawet myśleć,na serio o jakiejś zmianie.

Zarobił mnóstwo pieniędzy na samochodach, 
które jeden z jego znajomych wywęszył w 
Olsztynie, potem na dostawie szyb, na po­
średnictwie w dostarczaniu maszyn do papier­
ni, na całym magazynie smarów „odkrytym“ 
gdzieś w ruinach Malborka.

Gdy wracał z tych wypraw do Gdyni lub do 
Warszawy, hulał i p ił w towarzystwie swoich 
wspólników i  ich Ijobiet, które przechodziły z 
rąk do rąk, podobnie jak banknoty.

Teresę widywał coraz rzadziej — raczej z 
obowiązku, czy też może pod wpływem wyrzu­
tów rumienia, niż z potrzeby serca. Było mu

je j żal: widział jak ta dziewczyna gaśnie i  więd 
nie, niby kwiat świeżo rozkwitły, a już spalony 
słońcem na wyschłej glebie. Czuł dla niej litość, 
a zarazem niecierpliwiło go je j przywiązanie. 
Nie miałby nic przeciw temu, żeby sobie znalaz 
ła kogoś innego; żeby wprost powiedziała: „Nie 
chcę cię znać więcej. Odejdź” , Mogła to zrobić: 
była młoda i ładna! kręciło się tam dokoła niej 
tylu, że mogła wybierać kogo chciała. Może by 
go to nawet zraniło. Może by cierpiał, tracąc ją 
na zawsze, lecz odzyskałby przy tym wolność. 
Wolność od tego uczucia litości, od świadomoś­
ci, że ją krzywdzi — ją. Teresę, której całą 
winą było, że go pokochała zbyt mocno...

AJe nie wybrała'nikogo innego i  Antoni wie­
dział, że czeka tylko na jego powrót, na to „na 
wrócenie się” , na spełnienie obietnicy, którą je j 
rzucił wówczas nad morzem, pośród letniej no 
cy, pod niebem pełnym gwiazd, wzruszony je j 
łzami _ i  tym wyznaniem wielkiej, głębokiej 
miłości. Wiedział też, że naprawdę gotowa jest 
wybaczyć, zapomnieć mu wszystko, gdy tylko 
on sam tego zechce. Ciążyło mu to, ugniatało, 
dokuczało jak cierń wbity pod ¿korę, więc 
szukał zapomnienia w hulankach, a czasem — 
gdy żal wypełniał mu serce po brzegi — posta­
nawiał biec do niej. Najczęściej w  takich ra­
zach kończyło się tym, że posyłał je j kwiaty — 
całe naręcza kwiatów, które lubiła i  które przyj® 
mowała od niego, odmawiając zresztą przyjęcia 
czegokolwiek innego — nawet tej jego litości, 
o którą nie prosiła.

O tym wiedział także. Wiedział, że gdy wtedy 
powiedziała „nie odchodź, zostań ze mną”  — 
chciała go zatrzymać nie tylko dla siebie i  nie 
za wszelką cenę. Miał do wyboru: powrót do 
szeregów, które opuścił i  je j uczucie, tak silne, 
że mogło ją  zabić gdyby je odrzucił, lub tę 
„wolność”  i zadośćuczynienie swoim ambicjom.

znak czy rysunek „obśpiewu- 
je”  łatwą melodią ludową. Z 
początku odśpiewuje się „a lfa  
bet”  kolejno, a potem według 
wskazań prowadzącego grę. 
Symbole gry zebrane z pracy 
i. otoczenia ludu kaszubskie­
go.

1. To je  krótci,
2. to je dłudzi.

3. to cesorza stolica.
4. to so basy.
5. to skrzypice,
6. to łoznoczo szlacheyca.
7. to je rydla (łopata)
8. to je tycz (tyczka)
9. to so łojne widły gnojlie.

10. to je prosty,
11. to je krzewe,
11 a. to je łoźne koło woźne.
12. to so choci (haki)
13. to so ptoci (ptaki)
14. to so pruści półtrojcci 

(pieniądze pruskie)
15. to je cały,
16. to je pół.
17. To je osioł —
18. — a to wół.

W ydaw ca: In s y tu t W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik ” . R edaguje K o le g iu m  
red akcy jne . R edakc ja  — Szczr*5n, 
al. W oj. P o lskiego 29. I I  p  T e­
le fo n y : s e k re ta ria t 57-41, d z ia ł 
m ie js k i 62-35, dz ia ł spo rtow y  78-21, 
..S ygna ły”  21-18, red. nocna (po 
godz. 20) 56-16 da lekop is  66-56,
Red. naczelny p rz y jm u je  w godz. 
12 — 13. sek re ta rz  w  godz. 11 — 13. 
N iezam ów lonych ręko p isów  n ie  
zw raca się. A d re s  A d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska P o lskiego 
29, I  p ., te l. 58-27. Ogłoszenia 
al. W o j Po lsk iego 29. I I  p. Za­
m ów ien ia  1 w p ła ty  na  prenum e­
ra tę  (4 z l 50 g r  m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystk ie  urzędy pocztowo 
t  listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne 
Szczecin. K rzysz to fa  n r . 7 
A-S.11235- Zam , n r  4335, 38.10.»


